Wydanie poranne. 


CE 


PRENUMERATA: 
Rocznie i, „ e 24 mek, 
półrocznie . +i 12 mek. 
gwartainie « > » 6 mik, 
miesięcznie. » „ 2 mik, 


wraz z odnoszeniem do domu 
dub przesyłką pocztową. 


OGŁOSZENIA; 
Nadesłane przed tekstem 
d w tekscie — wiersz | mrk, 
Nekrologja . „ 75 fen, 
Reklamy . . „ 70 fen, 
Zwyczajne (5szpatt) 50 iem. 
Drohneogłoszenia po 6 ten. 
za wyraz. Najmniej 59 fe. 


JE zo A a 
Łódź, Niedziela 17 Lutego 1918 r. 


W zakres działalności Biura wchodzi: 
brycznych, sklepów, magazynów, skład 


kularze, lub też deleguje 
io z gitymację, 


Sala Koncertowa, Dzielna I8. 


Koncesjonowane przez wladze Biuro Pośred- 


nictwa Wynajmu Lokali w Lodzi, 
przy ul, PIOTRKOWSKIEJ 84, otwartem zostanie w dniu 1 marca r, b. Je 


redniczenie w wynajmie mieszkań, lokali fa- 
oraz pero Sreietiyh Ę AA 
jaśnień udziela Sekretarjat Biura w godzinach od 9 r. do I pp. i o pp. do 8 wiecz. 
IC danie pp. właścicieli nieruchomości i pp. lokatorów — Biuro wysyła wyjaśniające 
swego pracownika, ewent. agenta, którzy posiadać winni le- 
opatrzoną pieczęcią Biura. 
A: 


Bliższych wy- 


Dziś, 17 lutego 
© godz. 8-ej wieczorem 


wygłosi dr. Henryk Nusbaum z Warszawy, redaktor „Rozwagi** 
odczyt p. t. 


Ogniska miłości ludzkiej 


Bilety od 60 fen. do 3 mk. nabywać można od 4g. przy kasie Sali Konc. 


Głosy prasy miemiechiej 
a Chełmszczyźnie. 


„Kölnische Volks Ztg.* o przyłączeniu 
Chełmszczyzny do Ukrainy pisze, iż wy- 
wołało już ono silny wpływ na wewnętrz- 
ne życie Austrji, Upadek gabinetu Seid- 
«era był wynikiem tego, że do Koła Pol- 
skiego przeniknęła wiadomość o zapadłym 
ostanowieniu, 

Jeżeli Polacy nie zaniechają zasadni- 
czej opozycji trudno będzie rządzić Austrją 
konstytucyjnie. 

„Prawdą jest — pisze dalej — że gu~- 
bernja Chełmska należała do dawniejszej 
Polski Kongresowej utworzonej na Kon- 
gresie Wiedeńskim. Zawsze jednak ucho- 
dziła za ziemię o przeważającym ukraiń- 
skim charakterze, Na tym niewatpliwie 
oparli swe żądania delegaci republiki u- 
kraińskiej w Brześciu Litewskim. Ządania 
ich osiągnęły sukces. Zachodzi pytanie, 


co o nim sądzić”. 

Tu zapitszcza się „Köln. Volks Ztg.“ 
w dociekanie, czy istotnie etnograficzne 
stosunki tak się przedstawiają, jak układ 
chełmski przesądza, powtarzają zarazem 
znany komentarz o komisji, która ma w 
szczegółach wykreślić linje graniczną. — 
Wedle „rzeczoznawcy“ „Köln. Volks Ztg.* 
zachodzą tu między i drugą połową zasa- 
dnicze różnice, tak np: powiaty „Nowo- 
Aleksandryjski", Lubelski, Krasnystawski, 
Lubartowski i Janowski mają od 73 —89 
proc. Polaków, gdy w powiecie Chełm- 
skim, Bialskim, Tomaszewskim i Włodaw= 
skim Ukraińcy stanowią 83 — 38, 49. 55 
i 59 procent. 

Dowiadujemy się tedy, že wedle „Köln. 
Volks Ztg.* powiaty Puławski i Lubelski, 
których nawet Eulogjusz się zrzekł, do 
Chełmszczyzny mają być zaliczone. 

„Zdaje się nam — pisze organ centro- 
wy, że wielce przedwczesnym jest ze stro- 
ny Koła Polskiego uderzenie od razu w 
tak wysoki ton, I Polacy winni się za- 
stanowić, że gdy się na jednym punkcie 
chce coś brać, trzeba na drugim coś da- 
wać,- Król Henryk IV orzekł, że- „Paris 
vaut une messe”. (Paryż wart mszy). 

I obecny pokój z Ukrainą, pierwszy 
ze wszystkich czyniący wyłom w okrąża- 


jącej nas wkoło wojnie, musi być okupic- 


"gdy 


ty- jakimiś ofiarami. W dodatku i Polacy 
im to korzyść przynosi, nie trzymają 

Się ściśle narodowościowej zasady", 

` Tu powołuje się na obwołanie guber- 

nji Monylowskiej częścią monarchji pol- 


-skiej, przez wojskowych polaków, choć 


jest to gubernja białoruska a bolszewicy 


-miedawno tamże białoruski rząd wypędzili, 


„Widocznie nietylko bolszewicy lecz i po+ 
lacy nie chcą nic słyszeć o narodowości 
białoruskiej", dodaje. 

„Należy mieć nadzieję, że wda się spór 
między Kołem Polskiem a rządem anstrjac= 
kiem pomyślnie załatwić, W wielkiej spra- 
wie pokoju światowego w poszczególnych 
sprawach potrzeba wielkiego umiarkowa” 
mia, jeżeli całe dzieło nie ma się rozbić." 

"Tak pisze organ przyjaznego nam ka- 
tolickiego centrum. 4 

Możemy sobie wyobrazić, ile zrozumie- 
nia sprawy i jej olbrzymiej wagi znajdzie- 
my w innych odłamach prasy niemieckiej. 
Wszystkiego widocznie uczyć się trzeba 
eksperymentalnie i tylko nieuchronne logi- 
czne następstwa ukraińskiego eksperymen= 
tu pouczą dyplomatów Brześcia Litewskie- 
go, gdzie szukać mają granic Ukrainy a 
także ile są ugruntowane prawa polaków 
do ziemi chełmskiej, ile słuszności tkwi 
w ich „pretensjach* do Białej Rusi, gdzie 
jedyne objawy ruchu narodowego, jakie 
się dotąd tam ujawniły wyłącznie z inicja- 
tywy polskiej brały początek, 

Jak głęboką jest nieznajomość rzeczy 
w sprawie Chełmszczyzny w prasie nie- 
mieckiej świadczy głos „Frankfurter Ztg.* — 
która wyobraża sobie, że układ w Brześ- 
ciu Litwskim przyczyni się do pogrzebania 
sporu między bratnimi narodami zachod= 
niej słowiańszczyzny: rusinami i polaka- 
mi, Cudu tego ma dokonać komisja mię- 
szana, która ma dokonać rozgraniczenia 
między Polską i Ukrainą wedle stosunków 
etnogr:iicznych i życzeń ludności,” 

Co do tych ostatnich zapewnia redak- 
cja, że nie będą one omawiane wedle 
sztywnej maksymalistycznej doktryny. Za- 
strzeżenie zawarte w artykule drugim „o 
ile" oba państwa (Austrja i Ukraina) gra- 
nmiczyć ze sobą będą* oraz ustęp „na wy- 
padek, gdyby Ukraina jeszcze z jakiem in- 
nem państwem czwórporozumienia grani- 
czyć miała" oznacza, że w sprawie granic 
nowej Polski pozostawiono wszelkie możli- 
wości otwarte. W tych warunkach ewakua- 
cja obszarów pogranicznych nastąpić mo- 
że dopiero wtedy, gdy granica ściśle wy» 


. kreślona będzie. 


Kramka pentue, 


Mowa hr, Czernina na po- 
siedzeniu w Brześciu Litew= 
skim. 

Minister spraw zewnętrznych, hr. Czer- 
nin, zauważył, że stosunek Ukrainy do 
rzącu petersburskiego nie obchodzi czwór- 
przymierza. Nie można się w tym zawat- 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


cin pokoju z Ukrainą dopatrzeć aktu nie- 
przyjarnero względem rządu rosyjskiego. 
Czwórprzymierze podpisało z Ukrainą trak- 
tat pokojowy nie zaś traktat o przymierzu, 
a zatem Ukraina, dzięki temu traktatowi, 
nie stała się dla czwórporozumienia sprzy- 
mierzeńceim, lecz państwem neutralnem. 
Jeżeli czwórprzymierze dojdzie i z rządem 
rosyjskim do zawarcia pokoju, to Rosja 
stanie się dlań również państwem neutral- 
nem. 

Stosunki czwórprzymierza z Ukrainą, a 
stosunki z Rosją byłyby w tym wypadku 
jednemi i temi samemi. Różnica istniała» 
by tylko wówczas, gdyby czwórprzymierze 
doszło do porozumienia pokojowego z Ra- 
dą komisarzy ludowych, w tym bowiem 
wypadku czwórprzymierze uważałoby tere- 
ny ukraińskie za neutralne, tereny zaś, 
pozostające w dziedzinie wpływów Rady 
komisarzy, ludowych — nadał za nieprzy= 
jacielskie.* 


Bziałanie „Lewicy” woj: 
skowej. 

W Petersburgu przy ulicy Sergiejew- 
skiej odbyło się zebranie „lewicy* woj- 
skowej. Przemawiali Szczęsny, Mickiewicz, 
Mataszewski, Barylski, Zakrzewski, Uzdow= 
ski, żołnierz Kubiak i kilku innych mów% 
ców. 

Ostatecznie uchwalono większością gło- 
sów wybrać delegację, która ma udać się 
do Smolnego z p. Szczęsuym na czele i 
prosić o dalsze zwalnianie resztek pozo- 
stałego wojska polskiego z szeregów ar- 
mji rosyjskiej. Polakom ma być pozosta- 
wiona broń i zapewniona aprowizacja. 
Zołnierze polscy mają być skupieni w ba- 
taljony etapowe. Związek ma prosić też 
Antonowa głównego dowódcę wewnętrz- 
nego frontu, aby nie rozwiązywał korpu- 
sów polskich, jak to nakazał Krylenko, ale 
aby zmienił naczelne dowództwo przyczem 
„postanowiono zdemokratyzować ustrój 
polskiej siły zbrojnej“ przez wprowadze- 
nie komitetów żołnierskichł 


Przedstawiciele armji pol- 
skiej u koaljantów. 

Chicagowski „Dziennik Związkowy" 
przynosi wiadomość, że państwa koalicyj- 
ne zgodziły się na wysłanie swoich przed- 
stawicieli wojskowych do głównej kwate- 
ry wojsk polskich na froncie zachodnim. 
Z drugiej strony w każdej głównej kwate- 
rza koaliantów ma być po dwóch przed- 
stawicieli armji polskiej. 

Również i we wszystkich głównych na- 
radach wojskowych w naczelnym sztabie 
koaljantów uczestniczyć mają przedstawi- 
ciele polaków, 


Odnawianie poselstwa Nie. 
miec w Petersburgu. 

Z Petersburga donoszą: Od kilku dni 
gromadzą się tłumy ludności przed bu- 
dynkiem niemieckiego poselstwa, który 
został uszkodzony w r. 1914, a obecnie 
z gorączkową szybkością jest restauro- 
wany. 


Echa buntu wojskowego 
w Grecji. 

Biuro Reutera donosi: 

Sąd wojenny, odbywający posiedzenia 
na skutek buntu w Lamji, skazał. trzech 
poruczników i dwóch żołnierzy na śmierć 
oraz jednego porucznika na zdegradowa- 
nie i rok więzienia. 


Szczegóły kariery skazanego 
na śmierć Bolo - kaszy. 
Onegdaj podaliśmy wyrok sądu na Bo" 
lo baszę. Poniżej przytaczamy szczegóły 
jego karjery życiowej: id ZY n 
Z aktu oskarżenia dowiađajemy się że 


Cena 10 fen. 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 


„GNZETY ŁÓDZRIEJ* 
ul. Przejazd 8. 


Administracja 
otwarta od 8 i pół rano 
do 6-ej wieczór, w święta 

od 6 do 10 rane 


Redakcja 
czynna od g. 9-ej do 3-e] 
codziennie, w wigilje świąż 

do 10 wieczór. 


Rok VI. — Me 48, 


Bolo basza był kolejno handlarzem my» 
deł, dentystą, fryzjerem i właścicielem re- 
stauracji w Hiszpanji. Mając łat 22 przy. 
był Bolo basza do Paryża i otworzył so- 
bie przy ulicy Bonaparte mały sklepik. 
W tym czasie wyłudził od pani Miege 350 
franków. Niezadługo potem pobrał się w 
Bordeaux z panną Soumaille. 

Towarzysząc swej żonie, śpiewaczce 
kabaretowej — udał się z nią do Amery- 
ki południowej, gdzie przybrał sobie na- 
zwisko Grangeaeure, W Chili udaje mu 
się ujść poszukiwaniu policji za okradze- 
nie żony. Opuszcza ją i spotyka znowu 
po latach, Powraca znowu do Francji, 
Obejmując w Szampanji i w Lyonie przed- 
stawisielstwo kupieckie. 

W roku 1904 popełnia Bolo bigamję 
wobec tego, że interes mu się nastrecza- 
jący, wart ryzyka. Zeni się w Bordeaux 
z wdową, niejaką Milllerową, posiadającą 
3 miljony franków i 47000 renty, 

Bolo rozpoczyna żyć na wielką skalę, 
nawet rozrzutnie i nad stan. 

Szuka znajomości i stosunków! Ma 
styczność z bratem papieża, markizem del- 
la Chiesa, król Alfons składa mu wizyty 
w Biarritz — inny panujący mianuie go 
za usługi baszą! Z wszystkimi jest za pan 
brat — z wszystkimi na „ty“! 

Majątek ek szczuplal tymczasem co= 
raz bardziej. przeddzień wojny pozo- 
stawało mu tylko jeszcze ostatnie 47000 
franków. Wybuchła wojna. Natychmiast 
po bitwie nad Marną wszczęto we Francji 
ruch pokojowy, Wtedy więc znalazło się 
źródło dochodu dla człowieka bez skru- 
pułów... 


Telegramy. 


Komunikat niemiecki. 
Berlin, 16-go lutego. (Urzędowo) 


Z widowni zachodnisj. 


Na pojedyńczych odcinkach działalność 
artylerji, która pod wieczór wzmogła się 
w Szampanji między Tahure i Ripont, — 
Małe przedsięwzięcia naszej artylerji wa 
Flandrji i na wschód od St, Mihiel cie- 
szyły się powodzeniem. 

Z pozostałych terenów walk nic no- 
wego. 

Generat-kwatermistrz 
ŁUDENDORFP. 


Rada Regencyjna wysłała z powodu 
zawarcia traktatu z Ukrainą dwa pisma: 
do cesarza Wilhelma i cesarza Karola. 


2 ziem polskich. 


Kraków. 


Magistrat miasta Krakowa ogłosił na- 
stępującą odezwę; 

„Mieszkańcy m. Krakowa „Pod strasz- 
nym ciosem, godzący w serce każdego 
polaka, z powodu tragicznych dla nasze- 
go narodu warunków pokoju z Ukrainą, 
świadomi wielkiej odpowiedzialności, od- 
zywamy się do was, obywatele i młodzie- 
ży, nie dajmy się porywać wreżeniom 
chwili... 

Zorganizowany komitet z łona wszyst- 
kich stronnictw polskich opracował spo- 
sób najsilniejszego, a godnego powadze 
chwili protestu przeciw dokonanemu gwał- 
towi. Wzywamy was, mieszkańcy miasta 
Krakowa, a szczególnie was, kochana mło» 
dzieży, byście zaufali temu komitetowi 
wstrzymali się od kroków, które na jed 
mostki wieikie nieszczęście, a na cały na 


2. 


GAZETA ŁÓDZKA 


=— 


ród klęskę sprowadzić mogą. 
spokojul 

Kraków, d. 12 lutego 1918 r. Prezy- 
djum stoł, krój. m. Krakowa: Jan Kanty 
Federowicz, Józef Sare, Karol Rolle*. 


Deklaracja przsy krakowskiej. 


Wszystkie pisma krakowskie („Czas*, 
„Nowa Reforma", „Głos Narodu*, lustro- 
wany Kurjer Codzienny“, „Naprzód” i 
sPiast”) zamieściły odezwę następującą: 

„Wiadomość o warunkach“, na których 
czwórprzymierze zawarło pokój z Ukrainą, 
wywołała w całem mieście wrażenie, któ- 
re zrozumie każdy, kto te wiadomości 
przeczytał, . 

Dzienniki krakowskie, świadome swych 
obowiązków, w pełnem odczuciu duszy 
polskiej, w tej chwili dają wyraz opinii, 
jaką o tej sprawie ma cały naród polski. 

W jasnem wszakże zrozumieniu sytua- 
cji, w której jest wskazana solidorność 
uarodowa, uważają, że zachowanie spokoju 
i powagi odpowiada najlepiej potrzebom 
tej ważnej chwili i że wszelkie zakłócenie 
jej niewczesnemi, a może i szkodliwemi 
objawami, nie odpowiadałoby ani godnoś- 
ci, ani interesom narodu." 


Rozwagi i 


Pożar w pociągu pod Wodnikami. 


Straszny wypadek pożaru w pociągu 
zdarzył się w mocy s piątku na sobotę. 
Pociąg, zdążsjący ze Stanisławowa da 
Lwowa, zbliżał się o godz. 12 w nocy 
do stacji Wodniki i wjechał właśnie na 
drewniany most ua Dniestrze, gdy hamu- 
lec antomatyczny wstrzymał pociąg. Rów- 
nocześnie spostrzeżono w tylnych wago- 
nach pociągu ogień, który począł się gwał= 
townie wzmagać, 

Podróżni poczęli wyskakiwać z pociągu 
1 błegli ku przodowi pociągu po bardzo 
wąskim moście, Jednakże łokomotywa 
bardzo sreroka, zajęła całe wolne miejsce 
po obu stronach mostu, 

Chcąc nig ratować podróżni zeskaki- 
wali przez harjerę mostu na wysepki rzeki 
i tu z irwogą czekali na ratunek, Inni, 
chcąc po śliskich barjerach mostu dostać 
się ku przodowi, spadli i jak twierdzą na” 
oczni świadkowie, w ten sposób miało kile 
ka osób zginąć w nurtach Dniestru, Wzy* 
wano maszynistę, aby sprowadził pociąg z 
mostu, gdyż zachodziło niebezpieczeństwo, 
iż most się zajmia i cały pociąg runie 
do wody, 

Dopiero po wypuszczeniu powietrza z 
automatycznych hamulców i po odpięciu 
płonących wagonów pociąg odjechał z mostu. 

Pierwszy wagon, który objął poź 
spłonął już był zupełnie i został tylko 
lazny szkielet, W wagonie tym znalezio« 
no 7 zwęglonych trupów. 

Kilkanaście osób doznało ciężkich pora” 
żeń. Nie obeszło sią też bez ofiar w dals 
azych płonących wozach. Opowiadają, że 
i tam kilka osób znalazło śmieró w plo- 
mieniach i ciężkie poparzenia, Rannych 
przewiozły pociągi do Halicza i do Jezu- 
pola. Czy i ile osób utonęło w Dniestrze, 
nie zdołano stwierdzić. 

Przyczyną pożaru miało być zapalenie 
się filmu kinematograficznego, który wiózł 
jeden z podróżnych, Według innej wersji, 
pożar powstał od „prymusu*, na którym 
jeden z podróżnych przyrządzał sobie here 
bate. 


Otwarcie szkoły 
le: 


podchorążych w Bo» 
chowie. 

W grupie szkolnej przy dowództwie 
uzupełnień, stojącem pod rozkazami 
pułkownika Sikorskiego, powstały obec- 
nie, w miejsce dotychczasowej szkoły 
oficerskiej, dwie szkoły podchorążych, 
w których znalazło pomieszczenie 100 
uczniów, a instruktorowie obu szkół 
należą do najlepszych, fachowo wyszko- 
lonych oficerów legjonowych. 

Plan i rozkład zajęć wzorował się 
na istniejącej już szkole podchorążych 
w Ostrowiu jako też szkole Il brygady 
Polskiego Korpusu na Bukowinie. 

Wobec tego jednak, że na ławach 
zasiedli weterani walk  legjonowych, 
plan szkoły odrzuca kurs przygotowaw= 
czy. Pierwszy kurs w Bolechowie, trwa- 
jący 10 tygodni, jest kursem właści- 
wym, poświęconym teorji i praktyce; 
kurs drugi, 2-tygodniowy, par excellen- 
ce, praktyczny, zwraca uwagę szcze- 
gólną na nową zdobycz wojny świato- 
wej—kolumny szturmowe, 

Plan szkół w Bolechowie jest szcze- 
gółowo i fachowo opracowany, 

Dowództwo l-szej szkoły podchorą- 
żych powierzone zostało kapit. Terlec- 
kiemu, ll-giej kapitanowi d-rowi Izydo- 
rowi Modelskiemu, byłemu dowódzcy 
szkoły oficerskiej. 

Kielce wokso zdobycia Smoleńska. 

Czytamy w „Gezecie Kieleckiej": 
W piątek dnia’8 b. m. z powodu zdo- 
bycia Smoleńska przez korpus polski i 
wogóle zwycięskie wałki z bolszewika- 
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mi miasto Kielce było udekorowane 
flagami narodowemi. 


Kalisz. 


Za wydawanie swoim robotnikom 
dominjalnym większego deputatu jęcz- 
mienia i pszenicy, niż to prawnie jest 
przepisane, ukarany został obywatel 
ziemski Sokolnicki z Nacesławic, grzyw* 
ną pieniężną w wysokości 3000 mk., 
ewent. więzieniem 150-dniowem. 


Z Warszawy. 


Zamknięcie Udziałowej. 


Z polecenia władz okupacyjnych, ka- 
wiarnia „Udziałowa* przy zbiegunlic Alei 
Jerozolimskiej i Nowego Swiatu, została 
onegdaj zamknięta, 

Podobno zamku ęcie to jest następ- 
stwem manifestacji młodz'eży, jaka odby- 
ła się w tej restauracji w Środę wieczorem 
w związku z ostatniemi wydarzeniami po- 
litycznemi, 


Ofiara harcerzy, 

Z zapomogi 1,600 mk. otrzymanych 
przez związek harcerstwa polskiego z fun- 
duszów komitetu szwajcarskiego, związek 
przeznaczył całkowitą sumę kolonji w 
Kluczkowie gub, lubelskiej, W kolonji tej 
utrsymywano 118 ałabowitych chłopców; 
dochody kolonji wynosiły 2,846 mk, =y- 
datki 2,554 mk. Chłopcy pracowali nā fo!- 
warko, za co zarobili 730 mk., które zapi- 
sano pa dochód kolonji, 


Zjazd ministrantów. 


W Warszawie odbył się pierwszy zjazd 
ministrantów, na który przybyli: kierow- 
nik ministrantów łódzkich, jks, Stańczak, 
oraz pięciu delegatów ministrantów, pp. 
Izydorczyk, Wirowski, Ostrzycki i Lisiecki 

Zjazd rozpoczął przemówieniem kierow- 
nik ministrantów warszawskich, ks. Zygm. 
Siedlecki, któremu odpowiedział ks. Cz. 
Stańczak, dziękując zarazem za prowadzo- 
ną z tak wielkim skutkiem pracę wśród 
ministrantów warszawskich oraz na dowód 
uznania wręczając medal złoty. 

Jeden z delegatów łódzkich wygłosił 
referat „Wpływ Związku na charakter“, 


Częstochowscy prowokałorzy. 


Na ostatniej liście prowokatorów znaj- 
duja się, podług „Gońca Częstochowskiogo, 
następujące nazwiska częstochowian: 

Nanys August syn Frauciaska pseudonim 
„Młot”, pracował w zarządzie żandarime;ji 
powiatów częstochowskiego | noworadam- 
skiego, dawsł wiadomości o obu frakcjach 
P.P.S, o zebraniach partyjnych, przygoto» 
wanych napadach, literaturze nielegalnej, 
wydawał kierowników, bojowców i. t d, 
Między innemi wakszał na delegatów z 
Częstochowy i Noworądomska od P.P.B. 
(lewicy) na 18 zjazd partyjny, których 
wskutek tego aresztowano, 

Btępień Stanisław, syn Józefa, pseudo- 
nim „Gustaw“, pracował w zarządzie tan- 
darmerji powiatów: noweradomskiego i czę+ 
stochowskiego w 1910 i 1911 roku; będąc 
wykrytym w eferach rewolucyjnych, pize- 
szedł na służbę do zarządu Żandsrmerji 
gub. radomskiej, 

Sliwiński Wacław, pseudonim „Brzo- 
zowski”, pracował w zarządzie źandarmerji 
powiatów częstochowskiego i noworadom= 
skiego w 1910 i 1911 roku, Informował 
o 8.-D.K.P.i Lọ o członkach pastji, skła- 
dach broni i t, d. 

Kubuś Bronisław, syn Kazimierza, pata« 
donim „Sosnowski*, pracownik biurowy, 
pracował w zarządkie żandarmerji powin- 
tów częstochowskiego i noworadomskiego 
w 1911 do 1918 roku, Dawał wiadomości 
0£8.-D.K,P, i L. i frakcji rewolucyjnej P.P.S., 
o rewoluejonistach - mócicielsch i narodo- 
wychedemokratach; badał działalność le- 
galnego „Stow, wstrzemiężliwości*, wydsł 
adresy zebrań partyjnych kierowników. 

Owczarek Aleksandra, córką Jana, pseu” 
donim „Siasia, była współpracowniczką 
zarządu żund. powiatów częstochowskiego 
i noworadomakiego w 1918 roku, Dawala 
wiadomości o grapia rewolucjonistów-mście 
cieli, o zabójczth dozorcy Biernikowa w 
Częstochowie* 

Wywisł Józef, syn Antoniego, pseudo. 
nim „dózik*, pracował w zarządzie żand, 
powiatów częstochowakiego Í Howoradom= 
skiego w 1913 roku, dawał wiadomości 0 
P.P.S. frakcji rewolucyjnej, o zebraniach, 
składkach partyjnych podawał nazwiska 
kierowników i bojoweów. Początkowo pra- 
cował za swym ojcem Antonim, który no- 
Sił pseudonim „Stary* i który po wykryciu 
jego prowokatorskiej działalności, został za= 
bity w 1910 roku. 

Wszyscy nio odszukani, 


Jezuita lwowski o Rosji. 


Przez dwa wieczory O. Sopnch, superior 
00. Jezuitów, który wywieziony ze Lwowa 
w czerwcu 1916 r, przez rosjan jako zakła- 
dnik, teraz powrócił do Lwowa, — opowia- 
dał w wielkiej sali ratuszowej nadzwyczaj 
licznie zebranej publiczności o dzisiejszych 
stosunkach w Rosji. Pierwszego wieczoru 
malował charakterystyczne z tamtejszego 
życia obrazki, i opowiadał o swoich prze 
życiach, drugiego wieczoru mówił © przy- 
czynach upadku starego rządu i o wybuchu 
rewolucji. 

O. Bopuch. wywieziony został 21 czerw= 
ca 1515 r. O 11l:ej w noey przyszedł do 
domu OO. Jezuitów oficer rosyjaki i w for- 
mie grzecznej, jak gdyby fuukeje żandarm- 
skie po raz pierwszy sprawował, oznajmił: 
„Pajediem w Rossiju“. Wybraaych miało 
być 150 zakładników, leez zabrano tylko 
87, gdyż feni okupili się, płacąc najmniej 
600 rb, Z więzienin, znenego ws Lwowie 
pod wazwą Brygidek, gózie już sędzeni 
byli inni zakładnicy, zawieziono wszystkich 
o świcie na wozach na dworzec Podzam» 
eze, W mieście wśród rosjan ponował jnż 
popłoch, z powodu wieści o zbliżających 
się wojskach austrjackich, Ulice przepeł- 
nione były uciekającymi i przeróżnemi fur- 
gonami, na których wywożono lupy, Pod 
murami domów leżeli ranni; wszędzie było 
pełno krwi, Na dworeu zakładnicy mue 
mieli jeszcza czekać parę podzin, aż wre- 
Bzcie załadowano ich do wagonu dla by- 
dła, z którego dopiero eo kozie wyprowa* 
dzono. W jednym wagonie musiało jechać 
87 zakładników, w tem 12 polaków, 10 ru- 
sinów i 15 żydów. 

Do Kijowa jechali eztery dni, żywienł 
miłosierdziem żony jednego zakładnika, 
która przed odjazdem zdołała wrzu-ić do 
wagonu worek żywności. W wie lwow- 
scy zskładniey mieli być 
więzieniu, jednak za staroniem tam ej 
kolenji polskiej mnieszczono zakładników 
chrześcjnu w domu, umyślnie przez kołonję, 
za pozwoleniem władz, na ten cel wyna- 
jetym; zakładników żydów przewieziono do 
więzienia żydowskiego, W domu tym, mimo 
Straży i zamknięcie, było, dzięki opiece i 
troskliwości polekich pań kijowskieb, za- 
kładnikom wcale znośnie, Tymczasem nie 
płynęło do Kijowa maóstwo uchodżeów i 
wyguańców se waehodniej Galicji, prze- 
ważnie kobiet, starców i dzieci, który :h 
po przetrzymaniu przez czas jak ó w wię: 
sieniach, odsyłaco partjami na Sybir. Rów= 
nież i liczba zakładników golicyjskich zwię= 
kszyła się tak, że przyspozobiony dla nich 
dom vie mógł ich pomieścić; władze ro- 
syjskie sezwoliły zatem, aby miejscowi c- 
bywatele za porąką 3,000 rubli przyjmowali 
na mieszkaniu a siebie zasładników, W ten 
sposób zakładnicy zyskali lepszo pomiesz- 
ozenio j większą swobodą ruchów, Z po- 
czątku dokaezat im bardzo brak pieniędzy; 
poczęli przeto szukać pracy zarobkowej, 


Dola wygnańców posostała wadal stra- 
sana i nawet komitet polski, utworzony dla 
niesienia pomoey wygnańcom, mimo olbrzy- 
miej ofiarności, nie wiele mógł ułżyć o- 
gromnej nędzy, Zaczęły się szerzyć cho- 
roby, zwłaszcza tyfus i ospa. Dzieci marły 
masami a głodu. X. Tokarzewaki, który 
dostał probostwo nad Wołgą i jeździł do 
Tarkiestanu, aby odwiedzić wygnańców, ze” 
słanych aż nad granicę okińską, opowiadał, 
że w przeciąga czterech miesięcy 2 63,000 
wygnańców, 27,000 umarło z głodu i po» 
niewierki. Również ciężka była dola jeń- 
ców wojennych. Straszne szczegóły Zna” 
Jeźć można w broszurze: „Męczeństwa i 
ofiary", wydanej w Rosji. Tak np, w obo- 
zie jeńców, zostającym pod komendą gen, 
Babuszkina, umarło 80,000, a 1,600 osza- 
lało, Gen, Bubuszkin został później za 
ożrucieństwa skazany na 2 lata kae 
Najgorzej działo sią jeńcom w głębi 
Rosji i na Syberji. 

Osobną plagą były denuncjacje o 8: 
gostwe. Na każdego paść mogło po 
rzezie, Działali spsojalni fatrykanci „8zpiv= 
nów”. O to jeden z faktów: W Tarnopolu 
w wojskowym szpitalu rosyjskim leżał prsez 
czas jakis pewien asg rnięty do niewoli, 
Wyszedłszy ze szpitala, obrał sobie na 
dziej wówczas popłatna w Rosji zajęcia: 
denunejowsł najniewinniejszych lud zi jako 
szpiegów, Za ofiary wybierał sobis osob 
z pośród polskiej inteligeneji (arnc 
Z:ćenuncjował bez żadnych rc 
180 ludzi; między tymi na 
letnie dziewczęta. Gdy już 
brakło, rozszerzył swoje pola 
rosjan i wniósł „donosy* m 
rosyjskich, Żandarmerja ro 
ste doniesienie tego fabryka 
nie szuksjąc wcale dowodów, a: 
kolejno wszystkich i 0d 
pierw do Podwołczysk, później da Ki 

Wybuch rewolucji dopiero położy 
zbrodniczej działalności denuncjant: 


ry, uwięziony, przyznał się do winy. Ofia- 
ry jego zostały uwodnione, ale np. p. Rot 
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tar, profesor lwowskiej politechniki, prse- 
miedział skutkiem jego doniesienia najnie= 
winniej 17 miesięcy w więzieniu. 

W Tomsku odbywał się rekolekeyjny 
zjazd księży polskich, O, Sopuch zapragnął 
wziąć w nim udzist, zwłaszcza, że apedzie- 
wał się spotkać tam z O. Rostworowskim, 
wywiezisnym z Chyrowa, Po wielu gtara- 
niach zdołał uzyskać zezwolenie na wyjazd 
do Tomeka. Podróż trwała dni dzienięć, 
Po drodze spotykał wszędzie polaków, wau- 
ków i prawauków dawnych zesłańców, któ. 
rzy, mimo, że urodzeni na wygnaniu, 1 że 
nigdy ojczyżny nie widzieli. zachowali wia” 
rę i język przodków, są gorącymi patrja= 
temi I dzieci w duchu katolickim i naro- 
dowym wychowują, 

W miastach i miasteczkach avberyjskich 
waążuiejsze stanowiska i urzędy zajmują 
polacy; imię polaka jest otoczone ezcią, 
Na Syberji było wszystkiego w bród; ta- 
niość ogromna. W. przeciwieństwie do Pe- 
tersburga, Moskwy, Kijowa i innych- wiele 
kich środowisk. 


„Wiecej jest rzeczy ma ziemi i niebie”. .. 


W „Kurjerze Warszawskim“ czytamy: 
„W połowie września r. 1918, a więa 
na rok niemal przed wybuchem wojny 
obecnej, na jednym z seansów spiry- 
tystycznych w Warszawie niemałą wy* 
wołał sensację wiersz, napisany przez 
medjum pod dyktando „ducha“. 
Fragment tego wiersza przed dwo* 
ma laty wydrukowała „Myśl niepodle- 
gla". Obecnie znany artysta, p. Kazi- 
mierz Kamiński, udzielił nam pełnego 
odpisu utworu, dla chwili obecnej bar- 
dzo znamiennego. 
Brzmi on jak następuje: 
„Zbliża się rok krwi i sławy | 
Europy zmartwychwstałej. 
Widzę pomrok błota krwawy, 
Widzę, ginie ptak mój biały... 


Zorza śwital Błysk piorunal 
Trony w gruzach! Lud się trudzi. 
Pęka truna, ducha łuna 

Piastów sen do jawy budzi, 

Lilje kwitną na szlachtuzach». 


W śniących Litwy uroczyskach 
Tajemniczy cud się iści, 
W piorunowej wojny błyskach 
Woje jawią się ogniści.. 


Zapalają nowe znicze, 

Nowy wznoszą gmach marzeniu, 
W nowego Boga imieniu 

Polski nowej czczą oblicze”... 


W utworze tym o niepospolitej, bądź 
co bądź, formie uderza nietylko wy* 
rażne przeczucie wojny i rewolucji, 


cej jest rzeczy na ziemi 
się o tem filozofom 


l polega Riwa pasowego w Hadze, 


iuro prasowe w Hadze ogło- 
ku katolickim „Da Maasbo- 
hodzącym w Roterdamie, pod 
stycznia r. b, statystykę naro- 
ową i wyznaniową Chełmszczyzny, 
jąc stanowczą przewagę żywiołu 
skiego i katolickiego w tym kraju. 
Polskie Biuro prasowe w Hadze do- 
nosi: 

Senator finlandzki, dr, Edv. Hyolt, rad 
ca stanu, peinomocnik rządu finiadzkiego, 
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do wzięcia udziału w roko- 
waniach pokojowych w Brześcia Litew- 
skim do Hagi w celu notyfiko- 
wania rządowi holenderskiemu utworzenia 
rzeczypospolitej finlandzkiej. ? 

pr. Hyok wyraził przy tej sposobności 
wobec polskiego Biura prasowego w Ha- 
dze zapewnienie żywej sympat,i, jaka pa- 
nuje obecnie w F nlandji dla sprawy pole 
skiej i jej przyszłości, 


RZEMIOSŁO. 
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Cechy. ch działalność. Asz- 
sorzy, Posiedzenia cechowe, 


przeznaczony 


Ustawa cechowa, wydana 31 grudnia 
1816 roku, jak głosiło postanowienie 
Namiestnika Królewskiego. miała zająć 
się uporządkowaniem cechów, rzemiosł, 
kunsztów i profesji, pozatem przyłożyć 
się do ich wzrostu. 

Ta chęć podniesienia rzemiosł była 
tylko pobożnem życzeniem usfawodaw- 
ców, gdyż bardzo ciasne ramki, jakie 
miała pierwsza ustawa, zostały z bie- 
giem czasu jeszcze zwężone przez Sze 
reg „wyjaśnień” i „komentarzy“ oraz 
„aneksów" do tejże. Jedyną działalnoś- 
cią naszych cechów od bardzo wielu 
lat jest wydawanie świadectw cecho- 
wych na mistrzów í czeladników oraz 
zapis uczniów. 

Niektóre z cechów wydają jesz- 
cze zapomogi podupadłym członkom, 
oraz na w; śmierci. Kilka ce- 
chów tylko posiada bardzo skromne 
fundusze dla wdów i sierot, 

Tu i owdzie próbowano otworzyć 
szkoły ogólne-kształcące albo zawodo- 
we; były próby urządzenia wspólnych 
zakupów surowego materjału. Na tem 
można jednak zamknąć wewnętrzną 
działalność cechów, zewnętrzną zaś na 
braniu udziału w- procesjach kościel- 
nych, pogrzebach członków i ich ro- 
dzin, obecnie zaś i na braniu udziału 
w obchodach narodowych. 

Obecnie w niektórych cechach czy- 
nią się próby rozszerzenia działalności, 
lecz idą one opornie dla bardzo wielu 
przyczyn, o tórych w dalszym ciągu 
pomówimy. e 

Dila czego była tak nikłą działalność 
cechów? Dlaczego tylko polegała na 
działalności formalnej a nie istotnej i 
zasadniczej? 

Odpowiedź na to jest następująca: 
ponieważ cechami nie rządzili sami 
rzemieślnicy a tylko urzędnicy municy- 
palni miejscy, f. zw. „asesorzy”, bez 
wiedzy których i woli nic starsi, t. j. 
zarząd cechu, zdziałać nie mógł. 

Władzę tę nad cechami nadawały 
im odnośne paragrafy ustawy cecho- 
wej. 

bać wyłączne Sire zez 
nia cechami przez urzędników płatnych, 
którzy poza pracą w prira musieli 
spełniać różne funkcje, wynikające z ich 
urzędu, Urzędnikowi, jako takiemu, 
sprawa rzemiosła, sprawa rozwoju in- 
stytucji była zuj je obcą, to też każ- 
da szersza myśl, każda inicjatywa, dą- 
żąca do podniesienia zawodu, była przez 
niego tłumiona, jako i przy- 
sparzająca mu więcej pracy. 

Cechy przez tych panów były trak- 
towane, jako dochodowe źródła pobocz- 
ne, gdyż za udział na posiedzeniu ce- 
chowem kazano sobie płacić od 5 do 
15 i więcej rubli, a w niektórych ce- 
chach, jak np. w Warszawie, pobierali 
stałą pensję po 500 rb. rocznie. 

Niezależnie od pobieranych wynad- 
grodzeń za posiedzenia p. asesor po- 
bierał procenta od zapisu ucznia, wy- 
zwolin na czeladnika i wypisu na mis- 
trza, 

W większych miastach, jak np. w 
Warszawie lub Łodzi, jeden urzędnik 
był komisarzem nadzorczym nad kilku- 
nastoma cechami rzemieśiniczemi. 

lm więcej cechów miał pod swoje- 
mi „krzydłami opiekuńczemi* pan ase- 
sor, tem więcej działalność takowych 
była ograniczona. 

Wszystko w cechach załatwiane by- 
ło na posiedzeniu kwartalnem lub pół- 
rocznem; poza takiem posiedzeniem, f. 
j. w międzyczasie od jednego posiedze- 
nia cechu do drugiego, to znaczy od 
ŻE miesięcy, działalność cechu zamie- 
rala. 4 < 

dawać by się mogło, że, jeżeli tak 
rzadko posiedzenia się odbywały, mu- 
siały one być albo bardzo długiemi al- 
bo też nadzwyczaj obfitującemi w spra- 
wy do załatwienia. Tymczasem prawie 
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jakby z reguly porządek dzienny posie- 
dzeń cechowych był następujący: 

4) Zapisy uczniów. 

2) Wypisy na mistrzów í czeladni- 


3) Składki członkowskie. 

4) Wolne wnioski. 

. Aczkolwiek w niektórych cechach, 
posiedzenia były nieco ożywionemi, by- 
wała jakaś dyskusja,- to w większości 
odbywały się one szablonowo. 

Postaram się przedstawić obrazek z 
posiedzenia cechowego : 

Na stole skrzynka cechowa, za sfo- 
łem p. komisarz, pp. starsi i podstarsi. 
P. starszy podnosi wieko skrzynki ce- 
chowej, t.zw. „lady,“ co oznacza, że po- 
siedzenie otwarte. 

Zaczyna się albo od przyjmowania 

składek t. zw. „ullegi,* albo też od za- 
pisu uczniów. Do stołu prezydjalnego, ku 
panu asesorowi podchodzi jeden po 
drugim mistrz, przedstawia paszport 
ucznia, który asesor zapisuje do odnoś- 
nej księgi; łub też mistrz podchodzi do 
p. starszego ze składką kwartalną. 
Młodzież, która miała być wypisaną na 
czeladników, a nawet w niektórych ce- 
chach i czeladnicy, którzy mieli być wy- 
pisani na mistrzów oczekiwał: za drzwia- 
mi w korytarzu na swoją kolej. 
- W lokalu, w którym odbywa się po- 
siedzenie, panuje niczem nie zamącona 
cisza, słychać tylko zgrzyt pióra pana 
asesora. Po napisaniu kilku lub kilku- 
nastu wierszy protokułu — posiedzenie 
się kończyło, do czego znowu służyło 
wieko od skrzynki cechowej, które o- 
puszczało się na dół, na znak, że posie- 
dzenie się zamyka. Pan asesor wziął 
swoje 5 rb, które mu p. starszy wre- 
czył dyskretnie i ulatniał się. Po więk- 
szej części w cechach p. starszy zapra- 
szał na „pogawędkę” towarzyską do po- 
bliskiej knajpki. 

Bardzo często się zdarzało, że lokale 
miały cechy przy restauracjach i z tego 
powodu p. członkowie już nie byli tru- 
dzeni i fatygowani chodzeniem gdzieś 
dalej. Co za zmiana dekoracji nastę- 
powała po odejściu p, asesora: o ile na 
posiedzeniu urzędowem niczem nie za- 
mącona panowała cisza, to na tem, jak- 
by dalszym ciągiem posiedzenia, ileż 
ożywienia bylo... Z jakim zapałem 
opowiada p. Michał, jak mu dzielnie se- 
kunduje p. Józef... Na uboczu zaś p. 
starszy i podstarszy poważnie się nara- 
dzają; troska pomarszczyła im czola; 
patrząc na nich, zdaje się, że myślą bar- 
dzo poważnie nad sprawami swego za- 
wodu i urzędu, tymczasem oni nara- 
dzają się, ile też dzisiaj można przezna- 
czyć na „fundę* z „lady“ cechowej. 
Sypią się projekty i wnioski nad tem 
ba: ważnem zagadnieniem. Często 
w tym samym lokalu, tylko w drugim 
pokoju a częstokroć i razem, młodzik 
gołowąsy z cygarem, przewiązanym wstą- 
żeczką, w ustach, jest „bohaterem“ wie- 
czoru, bo oto dzisiaj został czeladnikiem, 
dzisiaj jego „wyzwoliny.* Nacharował 
się przez trzy lata lub więcej p. maj- 
strowi prawie darmo, się wyzwolił 
na czeladnika i funduje. Funduie — bo 
musi, bo nim się miał wyzwolić, to już 
wiedział z góry, że tyle fo a tyle musi 
zapłacić za wyzwoliny, a znowu tyle 
musi dać na „fundę,* bo inaczej by go 
nie wyzwolono. C5ż z tego, że albo 
wcale, lub tylko zaledwie podpisać się 
umiel... Cóż z tego, że nigdy całej 
książki nie przeczytał!... Cóż z tego, 
że zaledwie coś nie coś się u mejsira 
nauczył, bo większy czas terminu ze- 
szedł mu na posyłkach, posługach go- 
spodarskich, piastowaniu dzieci p. maj- 
stra? Cóż z tego, że przez swoje nie- 
wyrobienie pomnoży liczbę niedouczo- 
nego proletarjatu!... Ale o to nikt go 
się przy wyzwolinach nie pytał, Tam 
on wiedział, że ma zapłacić, posterał 
się zapłacił i dziś on pan. Siedzi sobie 
z majstrami, pije słodką wódkę, pali cy- 
garo, a reszta wszystko furda. „W ręce 
twoje, p. Jakubie, na zdrowie p. Mi- 
chale“ itd. 

Tak, a często i gorzej kończyły się 
nasze posiedzenia cechowe w b. wielu 
cechach... Marjan Bawarski, 


Qludemości kieźnce, 


— Osobiste, 


Dr. Henryk Nusbaum, redaktor „Roz- 
wagi* przybył wczoraj do Łodzi i w 
dniu dzisiejszym wygłosi odczyt w sali 
Koncertowej na temat „Ogniska miłoś- 
ci ludzkiej”. U 
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Dnia 15 lutego r. b. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 


ś. 


P 


ADOLE DOCZADIS, 


przeżywszy Int 47. W zmarłym tracimy długoletniego i gorliwego współpracownika, 


Pokój jego pamięci! 


Współpracownicy łódzkiej filji Azowsko-Rońskiego 
Banku Handlowego w Piotrogrodzie. 


— Zawieszenie pism. 


Jak się dowiadujemy, wychodzące w 
Wiedniu pod redakcją p, Wł. Jaworskiego 
„Polen“ oraz w Berlinie „Polnische Bläi- 
ter" p. Feldmanna mają być w tych dniach 
przez wydawców zawieszone, 


— Zniszczenie Nieświeża, 


Książę Franciszek Radziwiłł otrzymał 
wiadomość o zburzeniu Nieświeża, 

Stylowy i pamiątkowy zamek nieśwież- 
ski został podobne przez bolszewików wy- 
sadzony w powietrze. 

Czy uległy przytem rozgrabieniu lub 
zniszczeniu cenne dla kultury polskiej 
zbiory nieświeżskie, sięgające dawnych 
czasów Rzeczypospolitej] nie jest jeszcze 
ustalone, zachodzi bowiem przypuszcze- 
nie, że najcenniejsze zbiory były zawcza- 
su wywiezione do Moskwy i ulokowane 
w tamtejszych muzeach. 


— Z chrz. Tow, dobroczynności. 


W piątek w lokalu chrz. Tow, dobrocz. 
przy ul, Dzielnej odbyło się pod przewod. 
nictwem pastora Qundlacha posiedzenie 
rady sarządzającej. 

Na posiedzeniu tem postanowiono z su- 
my, z arosanej w dniu urodzin eesarza 
Wilhelma przez maczelni:a kraja, prze:s= 
zać 1,000 mk. na wyżywienie pensi 
w domu starców, a 2,500 mk, wypłacić 
przewodniczącym pięciu komisji cyrkuło- 
wych, którzy sumę tę razem z optekunami 
biednych podzielą miedzy nsjhiednieiszych, 

Dla picrwszej komisji najwiąkazej i naj- 
biedniejszej wyznaczono 800 mk. 


— Pożyczki. 


Na skutek zbiorowege podania byłych 
urzętników łódzkiej pocty telefonów, telo- 
grafu i drogi żelazaej W. W, (stacji Łódz.- 
Kaliska) -delegacias N. P, B. postanowiła 
upoważnić kasę pożyczkową do wydawania 
pożyczek w miarę posiedanych Środków, 
lecz tylko tym, którzy istotnie znajdują s'ę 
w ciężkich waruntuch materjalnych. (i) 


— Ogólne zebranie. 

Dziś o godz. 2-ej popoł. odbędzie się 
ogólne zebranie Śłusarzy, kowa|, tokarzy 
oraz innych pracowników metałowych w 
gali Ake, Tow. L, Geyera przy nlicy Piotr- 
kowskiej ur. 301, 


— Mieszkania dla eksmitowanej tu- 
ści. 


Aby prryjść e pomocą ludności usuwa- 
nej z mieszkań na podstawie wyroków są- 
dowych, podjęto z właścicielami domów, 
otrzymującemi pożyczki z kasy przy dei, 
N. P. B., odpowiednie pertraktacje i zae 
warto tymczasowe umowy na wynajem po» 
jedyńczych mieszkań, Należności mają być 
potrącone z pożyczek, 

Z mieszkań będą mogli korzystać naj- 
biedniejsi, a w pierwszym rzędzia pobie- 
rający zapomogi, wyłączając osoby poje- 
dyńeze. [U 

— Opieka nad rodzinami, wychad: 
kosi x saodkka Wkalawiiaycay w 22. 

Biosewnie do uchwały Rady miejskiaj 
msgistratu, dotyczącej opieki nad rodzi 
mi, wychodzącemi z domów izolacy 
postanowiono prosić Wydzisł zdrowetności 
publicznej o ustalanie stanu materjalnego 
izolowsnych przy umieszczaniu tychże w 
wyżej wymienionych domach, 

Ọ ilə okaże się, że rodzina jest biedna, 
delegacja N, P. B. poleca wydawsais bo- 
pów na bezpłatne obiady i wsparcia w tią- 
du 2-ch tygodni, f G) 

— Przytułek dia bezdomnych. 

Na pokrycie ezęćci kosztów urządzenia 
przytułku dla bezdomnych dzieci żydow- 
skich. Magistrat postanowił wyasyzgnować 
38,000 mk.; resztę w sumie 25,000 mk. 
pokryje gmias żydowska. (i) 

— Z ochron gminy marjawickiej 

Na skutek podania przełożonej łódzkie 
go Domu sióstr marjawiekich delegacja 
N. P. B. przy magistracie przyżuała 600 
mk. na obuwie dla dziaiwy, uozęszczają- 
cej do ochron gminy mazjawickiej, (s) 


— fMiileudsny napad baudycki. 

W nocy z 15 na 16 b. m. o godz. 12 
€zterech bandytów, z których dwoch byłe 
uabrojouych w rewolwery, napadło na dom 
gospodarza Mateusza Pilarskiego we wsi 
Woia Bałucka, pod Łassiem, 


Baudyci zapukali to okna, i nie otrzy- 
mawszy odpowiedzi żadnej, dali strzały. 
Pilarski wraz z synem, wymknąwszy się 
tylnemi drzwiami, napadli z tyłu na bane 
dytów i ujęli jednego z nich, 

Poturbowanego bandytę odwiezióno do 
szpitala w Łasku. 

Jak się okazało, był to Stanisław Kaze 
łowski, dawno poszukiwany przez policję, 
mieszkaniec Szadku, » 


— Lipski jarmark wiosenny, 


Liczba dotychczas zapisanych wy- 
stawców na rozpoczynającym się w dniu 
3 Marca wiosennym jarmarku wynosi 
dotychczas już 3100, Jest to największa 
iłość, jaka bierze udział w jarmarku 
wiosennym od rozpoczęcia wojny. W o- 
statnim jesiennym jarmarku wzięło udział 
600, a w jarmarku wiosennym w roku 
1917 — przyjmowało udział — 700 firm. 
Osólna liczba przyjezdnych na jarmark 
wiosenny przewiduje się na 59,000 osób. 


2 estimiy. 


— Wieczór pieśni i muzyki, 

Staraniem zarządu ochronki dla dziewe 
cząt im. małż, Herisów w dciu 21 b. m, 
w esli Koncertowej odbędzie się wieczór 
pieśai i muzyki, w którym przyjmują udział 
wybitne siły artystyczne, a więc primad, 
opery warszawskiej p. Kamiństa-Lstoszyńe 
sk», p. Bzyudłerowa oraz wysoce utalento- 
wany pianista p, Szrater, uczeń Egona 
Petriego. 

Dochód z koncertu przeznaczony na 
zasilenie funduszów ochronki im, Hertzów, 

Większość biletów już rozaprzedana, 


— XW koncert symfoniczny. 
XV koncert symfoniczny pod batuta dyr. 
Zdzisława Birnbauma i z udziałem goliszów 
odbędzie się we wtorek dn, 19 lutego r. b. 


— koncert=recital Willy Burmestra. 


Słynny skrzypek r. n. prof. Willy Bur- 
mester d. 23 b. m. w sali Koncertowej 
wystąpi z jednorazowym koncertem. 
Będzie to miewątpliwie wielka uczta 
artystyczna dla naszych wielbicieli mu~- 
zyki, to też koncertowi Burmestra wró* 
żyć należy duże powodzenie. 

Bilety można nabywać w czytelni 
Nowości Alfreda Straucha, Dzielna 12. 
— Koncert Henryka Molcera, 


Wkrótce w Sali Koncertowej odbędzie 
się koncert szopenowski znakomitego pia- 
nisty, prot. Henryka Melcera. Ariysta ten 
miał niedawno kilka koncertów w więk= 
szych miastach Galicji, gdzie występy jego 
spotkały się z wiełkiem uznaniem krytyki 
i publiczności, 


2 sil odczytowej, 


— Ogniska miłości iudzkiej. 

Na powyższy temat dziś o godzinie 
8 wiecz., w sali koncertowej wygłosi od- 
czyt znakomity publicysta i uczony dr, 
Henryk Nusbaum, redaktor „Rozwagi*. 

W odczycie tym prelegent poruszy ro- 
zmaite przejawy milości ludzkiej, od pier- 
wotrych form aż do najwznioślejszych. 

Bilety na ten ze wszechimiar ciekawy i W 
chwili obecnej bardzo na czasie odczyt 
są do nabycia od godz, 4 w kasie Sali 
Koncertowej. 

MEE TEO AES: ZO RE 


Uroczyste nabożeństwo. 


Jutro w kościele św. Krzyża o 
godz. 10-ej zrana odbędzie się uro- 


czyste nabożeństwo ma intencję 
Polski. 
Biuro Próśb i Zażaleń 


Hocnsulenta Prawnego 


ALEKSANDRA GERSDORKA 


Łódź, Piotrkowska 84. 


Redagujc: podania, skargi. memorjały, prośby oraz 
tłómaczy ze wszystkich języków. 


4 » 


GAZETA ŁODZKA—17 luty. 


M 48 


Ucin Loterja Polska R. G. 0. 


(Tabela nieurzędowa). 
W drugim dniu ciągnienia 1-ej kl. 
Po 80 mk. następujące M Ne: 
(Dokończenie). 


13021 129 46 84 87 350 72 544 75 
68 83 728 61 762 71 79 832 41 911 49 
72 75 88. 

14000 
811. 
15017 69 102 227 63 66 340 55 74 89 
43% 71 618 43 58 730 45 870 995. 

16014 60 75 281 841 76 417 49 571 
76 812 51 60 70 93 918. 

17060 77 166 214 36 316 482 610 37 
73 873 80 90 911 98. 

18012 28 202 83 350 97 448 54 87 92 
505 6 98 665 78 868 96 929 42 79 

18017 56 58 110 22 71 247 837 421 
80 528 67 623 46 48 64 78 712 57 811 


205 6 44 398 494 551 619 80 


90 948 84. 
20010 74 176 200 12 838 74 91 409 
87 82 526 96 626 85 666 95 724 74 881 


951 72 74. 
21121 96 829 40 96 419 e 
81 614 28 58 729 47 51 855 7 


52 63 507 
7 980, 


22033 87 190 214 42 97 300 486 45 
534 55 72 89 678 705 68 91 999. 

23055 100 $5 67 86 842 89 469 534 
624 80 62 72 751 90 807 18 27 966 97. 

24076 83 115 69 210 581 904 25 57. 

25029 92 144 91 269 380 451 490 556 
802 41 73 727 26 843 62 905 10 39 68. 

26026 270 75 93 364 512 21 4802 618 
23 48 55 67 78 84 760 70 75 920. 

27056 232 38 313 46 401 55 65 538 
80 658 74 77 714 801 5 71 983 65 80. 

28084 207 16 458 71 532 7047137 47 
811 34 61 983 95. 

29005 89 101 24 40 96 251 410 12 26 
82 684 707 26 39 818 58 958. 

30040 47 80 100 246 67 88 405 11 50 
522 34 644 64 86 758 93 815 18 954 71. 

31063 65 232 860 96 493 552 62 99 
606 26 65 76 727 40 65 928 85. 

32171 249 98 95 99 325 58 94 402 75 
87 96 561 95 687 58 99 742 71 81 874 
81 974. 

82016 19 43 47 192 248 804 90 400 
7 632 41 718 87 94 807. 

34123 63 887 411 47 61 586 611 46 
90 718 844 928 38 48 65 72. 

35005 14 109 28 96 236 827 459 566 


611 20 49 51 722 99 887 94 985 


We wtorek, dn, 19 lutego 1918 r, 


Soliści: 


(skrzypce). 


Dyrekcja 


W programie: Kollikow — Symfonja, 


Sonota, di 


WILLY 


W programie: 
D-dur, Liszt Marzenie miłosne, 
Burmester Menuet, 


qini-Burmester Taniec czarownia 


o AOST CIBEORE WSO Z  ZOEYWOTZEBE ZZ TEE OTOZ EAC ZZO, 


Warszawskie Akcyjne Tow. Pożyczkowe na zastaw ruchomości 
(Lombard Akcyjny). 


Oddziały Łódzkie: 1 Zachodnia Ne 31, Pasaż Mejera 11, róg Sienkiewicza 28, 
318 dni następnych odbywać się 
ackodnie, M 3i 


zawiadamiają, (ż 8 marcs i 


będzie w sall przy ulicy 


LICYTACJA 


celem sprzedaży zastawów nieprolongowanych we właściwym czasie, A za- 

stawionych w Oddziale I Zachodnia Ne 31 i w Oddział” 1i Pasaż Mejera 11 

(Sienkiewicza N 23). Podczas licytacji prolongata zastawów, wystawionych 

na licytację, przyjmowaną nie będzie. Wykaz numerów zastawów, podlega- 

jących sprzedaży, będzie ogłoszony. w Nowym Kurjerze Łódzkim. Procent 
maieży już wpłacać. 


LAMPKI 


Specjalista 


1 LUKA 


Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskie) 
Przyjmuje od 8—2 i od 4—9, 
Panie od 5—6. 


rzy 
ulicy 


Godakior i wydawca JAN GRÓDEK Przejazd 8* 


Dyrekcja Koncertowa Alfreda Straucha, 


Łódzka Orxiestra Symfoniczna. 
Sala Koncertowa, Dzielna AE 18, 


G. Kulenkampi-Post 
Lotarja Bologna w» 
Zdzisław Birnbaum 


Saint-Saens — Fantazja, 
Ą Bruch—Syn.fonja szkocka. 


nia 23 Lutego (9:8 r. 


Jedeny Wielki Koncert-recital 


Radca tajny Profesor 


BURMESTER 


Beethoven Sonaty, Paganini Koncert skrzypcowy 


z Eugeniusza Oniegina, HAsdel-Burmester Arja, Beetiloven= 
Martini-Burmester Menuet, 
Burmester Stary taniec, Wily Burmester Serenada, Paga- 


Bilety u Alfreda Straucha, Dzielna 12. 


Oświetlenie elektrycz:e 


Skład materjałów instalacyjnych 


ADOLF GOLDBLUM 


Piotrkowska 55. 


Nie kupujcie resztek 


póki się nie przekonacie, że najtaniej 
najpiękniejsze towary nabyć można tylko 


Dzielnej 34 m, 14. 


o godz. 8 wiecz. 


DOŹCZOSZNŃCZYĆ 


przyjmuje d 


pończoch, 


TEATR kaz h 
= kurs I- —kurs II-gi mk, ot- 
meska, BEE „Urania | |sro-Angietski kurs Ly mk. 3 kurs 


Duszek- 


Gościnne wyst 


yli 


niarki roiskiej í 
Codziennie począ: 


lilnję gry 


udziela doświa! 


Szkolna 17 


„WOTAN*. 
Pier 


nica, Sienkiewicz: 


tylko w 


poprz. oficyna I piętro, go Hesry<o==3 


jak: za bluzki i suknie damskie | nia 57, 
J |i męskie kostjumy oraz szewio= ini 6 Codziennie 0d tod 
ty, zarty, bostony, drap, różne Po ea 
harchacy i cajgi i inne modne towary! 


Ceny stałe. 


Świerzbę 


Pracownia WyTOKÓW Z 


ul. Nawrot 23. 


przerabiania Ża- 
kięty, swetery, 
oraz nadrabianie 


Rok założenia 1886: 


Cegielniana Ne 34. 
Codziennie wielkie -przedstawienia 
Tylzo krótki czas 
'ępy słynnej piękności 


Znakomitej śpiewaczki oraz pieś- 


o godz. 8 w. a w soboty, niedziele 
i święta 3 przedstawienia. * 
tek o g. 4-6-8 w. 


metodą ułatwioną 


cielka 
zastać moźna od 2 i półdo 4 i pół. 


Kto ches odzwyczaić się 


od palenia tytoniu, 
niech się zgłosi do Gutzmana. 
a chrześcjańcka lecz- 


Tańczyć 


z gracją i ie mota = zz 


po poł. w kancelarji szkoły. 


36864 88 126 263 81 480 510 14 59 
89 647 66 95 768 81 825 86 72 918 60. 

87005 54 78 81 98 119 248 76 804 10 
95 584 707 14 18 51 67 818 950 76 78, 

38095 96 146 56 77 256 99 481 532 
76 98 812 16 942 92, 

39088 131 70 243 306 85 463 75 98 
513 20 98 609 771 846 62 85 970. 

40033 46 168 94 256 87 402 94 645 
707 29 34 51 52 822 34 54 95 922 31 
34 93. 

41167 72 280 35 
816 25 47 929. 

42019 25 38 89 127 72 85 208 66 86 


88 483 637 50 78 726 


Wyśmienite obiady. 


Codziennie od 
T-ej wieczorem 


Sioiki gotowe na 
w aptekach į skł. api 


Przyjmuje: 
Panów 
9—li od 6—8. 


o 


bez naactzyciela, 


kurs Il-gi mk. 


sem 
eci po fen. 


legi m, 


Coletti 


innych atrakcji. 
tek przedstawienia 


Począ- 
Dyrekcja. 


ostatnich modeli. 
stępna, 


frłeianomaj 


dczona nauczy- 


front 
H piętra 


hy*t wyrobu apteki 
Warszawa— Mokotów. 


licznych. 


a 83, parter od 1—60 


II 


Na maszynie rotacyjaej w tłoczni J 


Kawiarnia i Restauracja , Savoy" 


Randcz-vous towarzystwa łódzkiego. 
Kolacje 4 la carte, 
we odstałe piwa i wina. 
Koncert artystyczny Braci Taube. 
Co niedziela o 8. po. ŃERBATRA, w czasie której przygrywu NUIRE- 


szybko leczy mydlana: 
„Ełaść prof. Hekdy**. 


Nie plami b'elizny, ma przyjemny zapach. 
1—3—12 osób. 

Skład główny Tow. 
Akc. Fr. Karpiński W Warszawie, Elektoraina 3. 


Dr. S. Lewkowicz 
choroby skórne zewnętrzne 


Konstzntynowska (2 


Panle 
od godz. 5—6" 


szej nauki Języków Obcych w 
Szkole i Domu bezpłatnie, 

z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tyt. 


amocuczek 


Polsko- Niemiecki kurs wstę- 


Francuski 


— Połakq=Ruski fen. 20, 50, 
mk. 1, 2, 416. Adres autora (Reusanera) 
Złota 6 w Warszawie. 


KARBID 


L99 fenm. funt 
S$zmalewicz, Południowa 8, 


Pracownia Ubiorów Bziecinnych 
R. Kühn, Widzewska 40. 


Przyjmuje obstalunki z własnych i powie- 
materjałów oraz wykonywa po- 
Cena przy- 


ŚWIERZBĘ 


nawet zadawnioną i z bolesnymi strupami, 
pryszcze, męczące swędzenie leczy rady- 
kalnie, be-womny „Ńrem od świerz= 
Ed. Lipinskiego, 
Sprzedaż w apte- 
kach i skład. PECH Łódzkich i oko- 


LEKARZ - DENTYSTA 
H. Lewitówna 


ehoroby zębów ijamy ustnej) 
ul, Piotrkowska IT. 
Przymuje od01—2 od 4—7-ej w. 


różne kwity loJ =p e różn kwity lonbardo- 
we i biżuterje, płacę 
najwyższe ceny. Łódź, 
ul, wschodnia I8, w 
s) lewa oficyna 
l-sze piętro. Zastać mo- 
żna od godz. 8 rano do 8 wiecz, 


J EGSE*STEla. 


a 


— 


318 33 50 80 88 454 57 94 503 23 56 618 
41 716 67 830 44 62. 

43055 234 351 461 975 89 93 649 747 85. 

44054 138 219 52 376 85 501 54 64 
614 70 765 815 48 93 900 94, 

45015 16 183 204 64 312 34 66 71 
567 68 715 59 72 834 929, 

46030 50 93 269 72 76 355 525 27 708 
27 58 882 74 93, 

47072 284 411 16 26 70 503 75 609 
89 726 52 58 878 946 70 73. 

48088 227 328 44 458 99 505 13 72 
75 688 67 711 16 48 821 27 49 55 93370 

49049 113 25 237 415 616 28 29 43 
91 736 92 860 960. 


Wybers- 


| z|ebrześcjańska lanin 
a BE 


Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
czenie (AO: Z 9—6. 


Potrzebny s stróż 


zaraz. 
Wiadomość: Zawadzka 41. 


Donde Sprache 


unterrichtet rebildeter Dentsclter. 
Offe: ten bitte unter „Deutsch“ im dl 
Exp. d. Bl. abzuseben. 


Ogłoszenia drobne. 
ATANATATA! Mebli 


olbrzymi wybór nowych, okazyjnych: 
ANA sypialne, asiony, biurka, bi- 
blioteki, szafy, otomany. Łóżka meta=- 
lowe, krzesła! gięte. Wobec zastoju 
Res po cenach własnych iniżej,, 
agazyn Mebli, Władysława Romi- 
szowskiego, Piotrkowska 116 I piętro 
front w niedzielą i święta otwarte do 
G-ej_p.p. 


Akuszerka 
Akuszerka 


% 199 m. 7. 


Żedać 


bo 


Drzymała przyjmuje. 
ul, Plotrkowska Ne 228 


Marja Kubicza przy, 
muje. Piotrkowska 


rąbane, hurtowo i 
Drzewo SUCHE ‘inre ud 
165 fg. Skład polski Władysława Tyliń- 
ski, Franciszkańska 25, 


Ku i używaną kasę oguiotrwałą. O- 
p ę ferty z podaniem ceny proszę 
składać w Adm. niniejsz. pisma pod „ asar, 


Potrzebna =o 7E służącą 


umiejąca dobrze sprzą- 
tać. Nawrot 16/8 front czwarte piętro, lewa 


strona. 

Tenio nanye mozna. 
Resztki eta m damskie, męskie 
1 dzfecione ubrania i okrycia. Bostony, sze- 
wioty, wetury, alpegi, drap, sukno na ko: 
żuszki i ubrania uczniowskie 1 skautowskie, 
ma koszule skaułowskie 1 rozmaite towary 
na biuzki, Wielki wybór rozmaitych chus- 
tok, RóŻno bawelniano resztki, cajgi, bar- 
chany, i fanele. Ceny niskie, lecz state, 
Łódź, Widzewska 40 m. 10, front, II piętro, 


na prawo. ke 
nauczycielka udzie- 
Rużynowana la tanlo lekcji mue 


zyki na fortepianie. Ulica Widzewska 94 


m. 18 II ietro. 

n iani s z 
Zawiadomienie! ie posyeą 
z obstalunkami z powodu zbliżających 
się świąt. Do 1 marca szyję po rajtań- 
szych cenach, otrzymałem nowe żtrnale 
Damski krawiec Rudzki, Piotrkowska 17 
alerty, Wezicki, Aleksanurowska g3 

zgubił książkę KE eis na l-4 


osobę, wydaną z K. 
Wa Rik „area. 


Way Al, Kościuszki 26, zgubił pasz< 
port niemiecki, wydany w Łodzi, przy ul, 
Przejazd 1. 

W ienty Węzicki, Aleksandrowska c 


zgubit kartę paszportową, wydaną w 


Łodzi, 
PORZE ANNA 
RE z 10jucząstku Rozdziału chleba 


i mąki na imię Jutjana Otto. RZ 
ejazd 8. 


JA GRODI 


